Dziennik społeezny i polityczny. 


Rok VII, — M 233 


Redakcja i admimstracia ul, Przejazd No Ś, skrzynka pocztowa 54, 


PRENUMERATA wynosi: rocznie 26 mk., półrocznie 18 
wk., kwartalnie 9 mk, miesięcznie 3 mk. z odnoszeniem do 


domu lub przesyłką pocztową. 


fILJE: w Zgierzu, Pabjanicach, Łasku, Sieradzu, 


Wiełuniu, Zduńskiej Woli 1 Kaliszu. 


Cegielniana 63, 
pod dyrskoją: Fr, Rychłoweki=go. 


Dziś, 
27 listopada 99 
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Ostatnie wiadomości ze Lwowa. 


Entuzjazm w eswókodzo- 
nym Lwowie. 


Kraków, 26 listop. (P. A. T.) 

Dzienniki tutejsze przynoszą cały 
;zer>g relacji o ostatnich wydarzeniach 
we Lwowie. 

Wojska polskie wkraczające do 
śródmieścia były przedmiotem owacji 
ze strony ludności. Burzliwemi zwła- 
szcza oklaskami witano maszerujące 
przez miasto młode lesionistki z kara- 
binami w rękach i młodziutkich żołnie- 
reysów. Z okien i balkonów sypały się 
ha maszeruiących kwiaty. 

Całe miasto przybrało odświętny 
wygłąd. Ze wszystkich dachów i bal- 
konów zwieszały się choragwie o bar- 
wach polskich. 

Wszedzie widać by?  niesłychany 
entuzjazm i radość, Ludzie znajomi i 
nieznajomi rzucali się sobie w ebję- 
cia, 

Po inwazji ruskiej. 

Z Przemyśla donoszą: 

W sobotę po peł. przyjechał tu pler- 
wszy wo osobowy ze Lwowa. 

e Lwowie zaczął wychodzić ponow- 
nie „Kurjer Lwowski”. ` 

„Gos Narodu” donosi ze Lwowa: 

Na wieży ratusza powiewają polskie 
choragwie. Między ofiarami walk dni 0- 
statnich żnajduje się inż. Rychnowski, 
właściciel fabryki maszyn i wynalazca, 
który poległ od zbłąkanej kuli, 

Wydostanie się ze Lwowa w ciągu 
ostatnich dni inwazji ruskiej było bardzo 
trudne, gdyż zabłąkane kule zawracały 
najśmielszych z drogi. 

Ze Lwowa nadeszły do kół wojsko- 
wych telegramy tej treści: 

W Galicji Wschodnie! grasują bezład- 
nie bandy ukraińskie, Ukraińcy zajęli 
Bełżec. 

Na linji Przewyśl — Lwów pociągi 
vsirze iwane są przez Ukraińców, Ruch 
kolejowy tylko da wojskowych, 

Oddział pułk. Swobody z Krosna za” 
jął pociąg pancerny ukraiński z armatami, 

„Wzięto do niewoli trzęch oficzrów.. 


Pogrzeb legjonistów, 


Lwów, (P. A* T.), 

Wśród wielkiej manifestacji odbył się 
tu pogrzeb ośmiu legjonistów, którzy po- 
legli w czasie ostatnich walk w dniu 20 
b. m. przy zdobywaniu południo-wschod- 
niej części miasta. (Wśród poległych znaj- 
duje się Władysław Zmuda, chorąży, ko- 
mendant oddziału rzeczowskiego i siedmiu 
żołnierzy. Są to przeważnie uczniowie 
szkolui z 5 pułku piechoty l-go batal,o- 
nu dowództwa kap. Pszkowskiego. 

Przed koszarami, z których odbywał 
się pogrzeb zgromadziły się olbrzymie 
tłumy . publiczności. Przybył gen. Roja, 
wielu oficerów, arcybiskup Bilczewski, ks. 
kanonik Badeni, r ktor ks. Wajn, którzy 
pokropili zwłoki. Dalej pochowano na tym 
por cmentarzu legjonistę Zygmunta 

encla i J. Kurdybę, cficera 19 pułku 


por Wreszcie na cmentarzu Łycz- 
jowskim złożono zwłoki Felicji Sulimier- 
skiej, córki pułxowaika, która zginęła w u- 
licy Fredry od zabłąkanej kuli, 
dzie politechnicznym od strony ul. 


W ogru- 
Za- 


chriacgewicza powstał nowy cmentarz, wi- 
dać sisłe krzyż w z mapisami lat 15, lat 
17, uczeń gimnazjalny i t p | 


Zemsta ukraińców, 


Lwów, (P. A. T3). 

W nocy z czwartku na piątek wojska 
ukraińskie, opuszczając gmach sejmowy 
wznieciły pożar na parterze w ubikaciach 
w których się mieścił komsum urzędników 
wydziału krajow=so, Rusini wylali na po 
dłogę beczkę nafty i zapalili: ją. Pożar 
rychło sie rozszerzył i obiąż sąsiednie u- 
bikacje. Siużba która natychmiast po- 
spieszyła z pomocą mie mogła nic pora- 
dzić, gdyż w hydrantach nie było wody. 
To też niebawem zaczęły płonąć sufity 
pierwszego a następnie i drugiego piętra. 
W końcu przerzucił się ogień na dach ie- 
wego skrzydła, Dopiero nad ranem przy- 
była stra? pożarna, która ogicń opanowa- 
ła i zlokałizowała go. Spłonęła jednak du 
ża Część gmachu. Szkody wyrządzona 
przez pożar olbrzymia. Obraz Mateki 
„Unia Lubeiska*, ocalał. Buiyn k poczty 
wewn 'trz i zewnątrz zupełnie zrujnowa= 
ny, Niema w nim ani jednej szyby, na- 
wet tynk z murów poodpadał. Urządze- 
nie telefonów wartości mil'orowej znisz- 
czone, Zniszczeniu uległy również domy 
położone w sąsiedz'wie poczty. 

Walki z bandami uzraiń, 
skiemi. 

Warszawa, Komunikat sztabu ge- 
neralnego z dnia 26 listopada. Wojskowe 
oddziały pozostające pod rozkazami gen, 
dywizji Rozwadowskiego oczyściły z band 
ukraińskich Galicję środkową. Grupa pod- 
pułkownika Swobody zajęła Uszczyki Dol- 
ne, biorąc jeńców i dwie 10 centymet'owa 
haubies,  Zajęto Nizamkowice, Sambor, 
Sanok. Komendę miasta we Lwowie obr 
jął pułkownik Mączyński, Formuje się 
tam lwowski pułk strzelców. Grupa ma- 
jora Wieczorka — Lubyce Królewską, 

Kawalerja ściga cofające się w roz- 
sypce w kierunku na Rawę Ruską oddzia- 
ły ukraińskie. 

Utrzymanie porządku w okolicach peł. 
nych band rabusiów, odbywa się przy po- 
mocy siormowan ch na miejscu oddziałów. 
Wo Lwowie wzięto park lotniczy. 

Podpisano: 
Szef sztabu generalnego. 
Sądy doraźne we Lwowie. 


Wedle dotychczasowych obliczeń. 
dokonanych przez komendę polską w 
czasie ostatnich wałk we Lwowie zgi- 
nęło 200 ludzi, a kilkaset jest rannych. 
Zqpowodu grasującego w mieście ban- 
dytyzmu zaprowadziła komenda miasta 
sądy doraźne. 


Komitet rządzący we 
Lwowie. 


Lwów, 26 listop. (P. A. T.) 

Po porozumieniu się polskich stron- 
nictw politycznych, utworzył się tam 
komitet rządzący, którego pierwszem 
zadaniem będzie rokowanie z rusinami 
w sprawie zaprzestania dalszych wals i 
ułożenia tymczasowych warunków zgod- 
nego współżycia obu narodów. Komi- 
tet ten, który objął władzę 22 b. m. 
odniesie się do Warszawy celem usta- 
lenia szczegółów wspólnego działania. 


Jena 15 fen. | 


Admiesstratja otwarta od gośćz. 7 rano da 6 wieczór; w niedziele i święta do 10 rano. 
edz. a do 10 wiecz., 
wyciodzi codz. o g. © rano, w poniedziałki i dni pośwłąteczne o g. 2 po pol. 


Redaztor przyjmuje od © do 7 wiecz. 


Do prezydjum komitetu weszli: dr. A- 
dam, Qubanowicz, Feuzler i Steskowicz. 
Członkowie prezydjum bedą w porząd- 
ku wedle alfabetu co tydzień przewod- 
niczyć obradom komitetu. 


Polacy kombatanci koalicji. 


Lwów (P.A.T) Jak dzienniki tutejsze 
donoszą, zgłosił się w ubiesłym tygodniu 
do bawiącesa wówczas ws Lwowie dele- 
gata misji francuskiej kapitana Wilalx po 
sef ukraiński Kost, Lowicki i przedstawił 
Się jako prezydent utraińskiej renubliki. 
Kapitan Wilia x zauważył na to: Pozwoli 
pam, że będę z panem rozmawiał, jako 
z byłym posłem do pariamentu austrjac- 
kiego. O żadnai Ukrainie nic nie viem, 
matomiasst zwrócę panu uwagę, że Polacy 
są uważani za kombatantów koalicji. 


Wojska rumuństie mw Sniar 
ty miu. 


Kraków. Jak zaznaczają dzien- 
niki tutejsze <oła wojskowe otrzymały 
przed kilku dniami ze Lwowa wiad- 
mość, że wojs'a rumuńskie wkroczyły 
do Śniatynia celem utrzymania porząd- 
ku. Na czele wojsk, które wkroczyły 
do Sniatynia, stoją oficerowie fran- 
cuscy. 


Przedstawicielstwo pzń= 
stwa węyierskisgo 
w Polsce. 
Na podstawie układu między rządem 
wegierskim 3 dawnym 0. k. AUsiro-węgiąrs- 


-kim miuisterjium spraw zagranicznych, mteja 


dyplomatyczne austro-węgierskie zagranicą 
są of.ejalnie upoważn one do przekasy wania 
instrukeji rządu węgierskiego. Na podstawie 
tego układu dotychcz=sowa przedstawie 
cielstwo austriaeko-węg'erskie w Warszawie 
obęło saatępstwn iuteresów państwa wę” 
gierskiege w Polsce 


Zajęcie Bielska. 


Cieszyn 26 listopada. (PAT) 
W niedzielę 17 b. m. silay oddział 
wojska polskiego przybył do Bielska. Woj- 
sko obsadziło dworzec i sąsiednie maga- 
zyny bez oporu niemców. Na dworcu 
wywieszono chorągiew polską. 


Z powodu przerwania linji tełefonicze 
nej do Krakowa depesz z Wiednia nie 
otrzymaliśmy. 


Strejk w kopalnisch. 


Warszawą 26 listopada, 
Według wiadomości z Katowic na 
Górnym Sląsku rozpoczął się ponownie 
strejk robotników w trzech kopalniach 
węgla. 


Dąbrewie grozi katastrofa, 
Lublin 26 listopada, (PAT) 

„Dziennik Lubelski" ogłaiaa: Prezy- 
dent miasta Lublina 23 b, m. otrzymał od 
magistratu miasta Dąbrowy następną 3 
depeszę : 

Dąbrowa posiada środki żywnościowa 
ns 8 dai, rntujcie i organizujcie natyeh- 
miastewą pomoc, wysyłając zboże, które 
Dąbrowa potrzebuje (dzienaie 6 wagonów. 
Zapłatę gwarantuje wspólna reprezentacją 
banku krajowego i basku przemyełowego 
w Dąbrowie), Grozi nam katastrofa i wstrzy* 
manie produkcji węgła ccpulniach, Po 
otrzymaniu tego telegramu, urozydent miasta 
interpelował natychmiast miarodajne 
czynniki, otrzymał jedaak odpowiedź, że 


OGŁOSZENIA: Nadesłane przed t:kstam i w tetscie 
wiersz 1.75 fen. Nekrologja— Ł mk. 
Zwyczajne (5 szpałt) — 60 fem Drobne ©głoszeni» rg 
10 fem za wyraz. Każde ogłeszedie majmniej 50 tm 


Reklamy — 80 (en. 


Sztuką w 3-ch aktach 
Leroux i Camille,a. 


sı one bezsilne. Z powodu strejky służby 
folwarcznej, właściciele nie mogą doatare= 
czyć sboża, chłopi'saś, od chwili zn ssienia 
rokwizycji przymusowej, zupełaie nia dostar= 
czsją zboża ani ziemniakó v. 


Zabójstwo porucznika 
żandarmerji. 


Lublin 26 listopada. (PAT) 
W nocy z 24 na 25 b. m. niewykry» 
ci dotychczas sprawcy dokonali zamachr 
na powracającego do domu por cznika 
żandarmerii polowej Kozłowskiego. Koz 
łowski trefiony trzema kulami w głowę 
zmarł na miejscu. 


Konferencje, 
Warszawa, 26 listopada, (PAT) 
Delegacja Sląska ieszynakiego ks, 


Lądzn i dr. Reger oraz prezes macierzy 
śląskiej pan F lasiewiez konferowałi wczoraj 
s krmandantem Piłsudskim. Komendant 
przyrzekł 0przeć posiulaty Śląsąców, a 
przsdewszystkier odesłanie wojsk polskich 
na Sjąsk, Delegaci domagali sią też uzna” 
nia śląskiej rady narodowej za organizację 
ra:dową i uwselędnienia urzędników Śląge 
k'ob trzy obsadzeniu posad administrącyj« 
nych w P's- Mówiono także o rekone 
atre bise.-, Prezes ministrów zazna” 
czył, jak doaosi „Kurcjar Poranny“, że uwa- 
ġa rokowania w iej mierze za nismożliwe. 

Dziś odbędą się kosferancje w dalszym 
ciągu. 


Aresztowanie urzędników 
poselstwa polskiego w Rosji 


Warszawa 26 listopada, (PAT) 

Ministerjum spraw zagranicznych 0< 
trzymało wczoraj wiadomość, że władze 
sowieckie internowaly polskie poselstwo 
w Moskwie, Część urzędników poselstwą 
aresztowano, a lokal i dokumenty objął 
sowiecki komisarjat do spraw polskich 
Minister spraw zagranicznych Wasilewski 
natychmiast po otrzymaniu tej wiadomo- 
ści zaprotestował u sowieckiego komisa« 
tza spraw zagranicznych Czyczeryna prze» 
ciwko temu postępowaniu i zażądał wye 
jaśnień, 

Równocześnie zwrócił się minister 
spraw zagranicznych do duńskiego minie 
stra spraw zagranicznych o interwencję 
u rządu sowieckiego i obięcie opieki nad 
obywatelami polskimi w Rosji. 


Wojska francuskie 
w Chorwacji 
Z Lublany donoszą, że Chorwacja 
obsadzona będzie przez wojska francuskie, 
Oddział francuski, złożony z 5:0 żołnie 
rzy przybył dn. 25 b. m. do Zagrzebia, 
Do Rijeki przybyło 2000 francnzów. 


Pokój będzie podpisany 
w lutym. 


„Echo de Paris” donosi na podsta 
wie wiarogodnych informacji, że rokowa* 
nia o pokój plenarny rozpoczną się z koń« 
cem stycznia, Podpisanie zaś pukojn bę: 
dzie możliwem przed końcem lutego, 


Przestroga Wilsona. 


Monachijskie pisma donoszą, iż Wil- 
son za pośrednictwem rządów neutralnych 
pe poważnie rząd berliński, że 

alicja nie ścierpi żadaych niepokojów 
w Berlinie, że nie pozwoli na zjawienię 
się nowego przedstawiciela rządu sowie 


e. 


DZ ARESE KAI BYK PUKA DE TB  0 NO 


tów z Moskwy w Berlinie i że koalicja 
zdecydowana jest wypowiedzieć zawiesze- 
nie oroni, względnie nie przedłużyć za- 
wartych układów, gdyby Berlin nie posłu- 
chał tej wskazówki, 


Koalicja nie chce pertrake | 


tować z radą robotników 
a żołnierzy. 


(W.A.T.) „Daily News* pisze o poło- 
żenia w Niemczech: Koalicja nie będzie 
pertraktować z radą robotników i żołnie- 
rzy, jak to już admiralicja angielska o- 
świadczyła przedstawicielowi pewnej ope- 
aoc republiczki niemieckiej, Pełno- 
amocnicy ludowi, wzorujący się na Rosji, 
nie są władzą, któraby mogła zawierać 
umowy w imieniu ludów swoich. Jeżeli 
najbliższe 4 tygodnie nie przyniosą rządu 
legalnego w Niemczech, koalicja zastano- 
wić się będzie musiała nad pytaniem, czy 

rzedłwżyć termin zawieszenia broni. Po: 
ój, nie sankcjonowany przez przedstawi- 
cielstwo narodu, może nam za 5 lat przy- 
nieść nową wojnę. 


Papież zwraca się do Wil. 
sona o złagodzenie warun= 
ków zawieszenia broni. 


„Kölnische Ztg.* donosi, że Papież 
na skutek prośby kardynała Martmanna 
poczynił odpowiednie kroki u episkopatu 
francuskiego i angielskiego oraz u rządu 
angielskiego w celu zaopatrzenia ludności 
prowincji nadreńskich w żywność. 

Dziennik potwierdza również wiado- 
mość, że Papież zwrócił się do Wilsona, 
z prośbą o złagodzenie warunków zawie» 
szenia broni. 


Rewolucja w Serbji. 


Z Szegedin'u donoszą, że według na- 
deszłych tu wiadomości ksól serbski Piotr 
został w czasie rewolucyjnego powstania 
zamordowany. Jednocześnie w Budapesz- 
cie oblegają pogłoski o masowym wymar- 
szu wojsk serbskich z Suedurgarnu, p3- 
nieważ w Serbji wybuchła rewolucja i de- 
tronizowano króla Piotra. 

Wiadomość ta wywołała wśród wojsk 
serbskich ogromne poruszenie. 


„Japonja zagraża hbolszewi» 
kom z poza Uralu. 


Wychodzący w Haelsingforsie „Sa- 
mtostat* ogłasza na podstawie infor- 
macji, pochodzących rzekomo od pe- 
wnego wybitnego dyplomaty koalicji, 
szczegóły co do wielkiej akcji koalicji, 
planowanej przeciw bolszewikom. 

W akcji tej weźmie udział conaj- 
mniej 700 000 żołnierzy francuskich, an- 
gielskich, włoskich i serbskich. Armja 
ta maszeruje już przez Rumunję w pier- 
wszym rzędzie na Moskwę. 

ddziały czołowe tej armji znaj- 
dują się już w Bessarabji i maszerują 
na Odese. |Inne oddziały forsownemi 
marszami zdążają w stronę Kijowa. 

Akcią głównych sił koalicii z Ru- 
munji kieruje generał francuski Berthe- 
łot. W ten sposób będą bolszewicy oto- 
czeni, gdyż Japonja zagraża im z poza 
Uralu, rosyjskie białe gwardje z Pskowa 
jako punktu operacyjnego, Anglicy zaś 
z Murmanu. Rozstrzygające wypadki 
na wschodzie rozegrają się prawdopo” 
dobnie w najbliższej przyszłości. 


Protest rządu polskiego Z powodi 
ukrycigństw niemieckich. 


Znane są wybryki i okrueieńatwa po» 
pełniane przez woiska niemieckie w t. zw. 
„dawnym „Ober-Ost'cie". Armja niemiecką 
pod dowództwem gen, Hoffmanna rabuje, 
pali, traci bez powoda ludność podlaską, 

Obecnie nadchodzą iuformacja z innej 
strony. Oddzisły wojaka niemieckiego po- 
między Kowlem a Dobryniem, nad brge- 
giem rzeki Drwęcy, systsmutycznie obraba- 
wują jeńców wojennych, powracających 
tamtędy do krain- 

Przed przejściem |r:og most odbiera 
się jeńcom wszystko, co pusiadają, to też 
wielu z mich, w celu usiknięcia grabieży, 
przepływają rzeką zdala od mostu, przy- 
esem zdarzają się wypadki utonięcia i 
śmiertelnych zachorewań, 

Jak nam komunikują, min. spraw za- 
granicznych wniosło przeciw wszystkim 
nadużyciom władz Rzeszy niemieckiej euer- 
giosay protest, Dano do zrozumienie, jź 
mie jost wykluczone, ża w razie njeuwzglę” 
dnienia tych protestów rząd polskie będzie 
smussony do zastosowania odpowiednich 
środków represyjnych wobeę poddanych 
piemieckich. 


| 


Wiadomości-polityczne 


Warszawa 26 listopada. 
Ministerjum spraw zagranicznych ke- 
munikuje, że pan Wilhelm Feldman mia- 
nosany został nie posłem w Berlinie, 
lecz rudcą legacyjnym tego poselstwa. 


Przy ministerstwie spraw zagranicz- 
nych utworzony będzie w dniach najbliż- 
szych instytut dla zbierania i przygotowa= 
nia materiału dla oświetlania sprawy pol- 
skiej na kongresie pokojowym. 

Kierownictwo instytutu ma powierzyć 
rząd panu Franciszkowi Puławskiemu, 


Pan Dubiel sekretarz stronnictwa 
Ludowego w Galicji stwierdza, że żę- 
dania postawione przez posłów Witosa 
i Kędziora nie mają aprobaty Naczelnej 
rady stronnictwa. Zdaniem p. Dubiela 
rekonstrukcja gabinetu jest niezbędna, 
nie może wszakże ona być brana za 
niezbędny strychulec. Jakkolwiek wej- 
ście delegatów zaboru pruskiego do ga- 
binefu jest koniecznością — nie koniecz- 
nie jednak gabinet musi być reprezen- 
towany przez p. Korfantego i Seyde. 

Minister Witos występuje w War- 
szawie na własną rękę — tak zapewnia 
p. Dubiel i dodaje, że w Polskiem 
Stronnictwie Ludowem w Galicji nastą- 
pił rozłam narazie nie groźny. Po je 
dnej stronie, popierajacej rząd obecny, 
stoi poseł Stapińsk , Bomba, Dubiel, po 
drugiej Witos. Witos, może mimowoli, 
idzie na rękę Narodowej Demokracji, 
od której ma podobno obiecaną tekę 
resorfową, jednak przeciw obecnemu 
gabinetowi, z którego oficjalnie nie wy- 
stępuje. Nie bywa „tylko na posie- 

zeniach. 

P. Dubiel sądzi, że na zjeździe Rady 
Naczelnej stronnictwa, zapowiedzianem 
na 1 grudnia w Tarnowie, uda się jedno- 
litość stronnictwa utrzymać. 


Ogłoszono w „Monitorze Polskim“ 
dekret o sekwestrze surowców, póifabry- 
katów i towarów, na mocy którego wszy- 
stkie rozporządzenia b. władz okupacyj- 
nych, dotyczące sekwestru surowców, pół- 
fabrykatów i wszelkich towarów, pozosta- 
ją aż do dalszych zarządzeń w mocy, a 
to ze względu na wywołany rządami oku- 
pantów brak surowców na potrzeby lude 
ności i przemysłu oraz w celu zapobieże- 
m wywozów zapasów krajowych za gra- 
nice, 


P. Jodko ma objąć podobno jedno z 
wyższych stanowisk w ministerstwie spraw 
zagranicznych, 


Dekret o 8 g dzinnym dniu pracy. 
Urzędowy „Monitor polski* ogłasza; 
Artykuł 1. Od daia ogloszenia w Dsien= 

niku praw państwa polskiego niniejszych 
przepisów praca robotnika lub pracownika 
we wszystkich zakładach przemysłowych, 
górniezych, hutniezych rzemieśluieczych, prsy 
komunikaejach lądowych i wodnych oras 
w  przedsiębiorstwnch hanadicwy h trwsć 
ma bez wliczenia przerw odpoetynkowych 
aaiwyżej 8 godzin Ba dobę, w dni zaś 80- 
botBie 6 godzin. 

"Art. 2, W tych dsiałach pracy, w 
których charakter zajęć wymsga 'łuższej 
jednorazowej pracy, ogóloa liczba godzm 
pracy w tygodniu nie može przetratsać 
46 godzin, nie wliczając przerw odpoozyne= 


kowych. 
Art. 3. W handlu 6-godsiauy dzień 
pracy przeniesiony być moźe, 2a mocy 


netwały gminy miejskiej lub wisjsk'e, z dnia 
sobotniego na inuy powszedni dzień w ty- 
godnia* Uchwała taka wymaga zatwier- 
dzenia ministra praey i opieki społecznej, 

Art. 4. Dekret niniejszy nie może po- 
ciągać za saba obniśena płac robotników 
i praeowników, 

Art 6. Nsadliesbows godziny pracy 
muszą być specjsinie wynagradzane, przy- 
crem odpowiednis um'ws, dotycząca do- 
browelnyeh nadliczbowych godzin, winana 
być Bieswłocznie praedstiawiona do zatwier= 
dzenia inspektorowi pracy. Obowiązkowa 
praca dodatkowa msprawiedliwłona być może 
tylko przez warunki, wywołane siłą wy- 
padków żywiołowych, lub przes wyjątkowo 
okolicubości, 

Art. 6, Prueodawcy winni przekroczeń 
w zakresie niniejszych przepisów podlegać 
będą w drodze ndwinisiraeyjnej grzy wnaem 
de 5000 marek, p 

Art, 7, © ykonanie niniejszego dekretn 
przększuje się ministrowi pracy i opieki 
społecznaj., Do chwili zorganizowania w 


mioisterjum pracy i opieki epołeczaej in» 
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spekoji pracy czynności w tym zakresie 
spełniać będą polityczne władze admini- 
Btracyjne, 

Art. 8. Minister pracy i opieki spa- 
lecznej wydawsć będzie w porozumieniu z 
ministrem przemysłu i handlu rozporządze” 
nia szczegółowe co do wykońania ninieje 
szych praepisów i rozstrzygać wątpliwości 
wyniknąć mogące przy ich stosowanin. 

Dan w Warszawie, d. 23 letonada 1918r. 


Naczelnik państwa: 
(—) J. Piłsudski. 

Prezydent mi: W; 
(—) J. Moraczewski. 


a Polsce. 


W „Kurierze porannym" czytamy: 

Nadesłano nam z kół bliskich Rządu 
Tymczasowego komunikat tej treści: 
niebezpieczeństwem 
przed jakim stoi Państwo Polskie jest 
bolszewizm. Bolszewizm ten płynie do 
nas z Rosji przez agentów rządu bolsze- 
wickiego, Wśród tego rządu wybitną rolę 
odgrywa'ą żydzi polscy. jak Radek, Sobel- 
son i inni, którzy, wyzyskując swoje sto- 
sunki w Polscei środki finansowe, jakiemi 
obracałą, wysyłają licznych agitatorów do 
Państwa Polskiego. 

Są ślady niektóre, że do niedawna 
działające w Warszewie etementv niemiec- 
kis w pewnych wyradkach nietylko tole- 
rowały propagandę bolszewizmu, aie wy- 
rażnie popierały agentów rządu bolsze- 
wickiego. Problematem, który stoi dziś 
przed Polską jest: albo utrzymanie Pań- 
stwa Polskiego praworządnego, albo bol- 
Szewizm 1 anarchia, Wsz.stkie żywioły 
demokratyczne w Polsce skupiają się pod 
hasłem daleko idących reform s”ołecznych, 
w nich widzimy najlepszą obronę prze- 
ciwko anarchji, której awangradą jest znaj- 
dujaca się w ścisłym związku z rosyjski- 
mi bolszewikami tak gw. socjaldemokracja 
Królestwa Polskiego, składająca się prze- 
ważnie z żydów, 

W chwili, gdy w pamiętnych dniach 
11 i 12 listopada wojsko po'skie i pol- 
ska organizacja wojskowa wydzierały wła- 
dzę z rąk niemieckich, elementy bolsze- 
wickie w Polsce zrobiły próbę wysunięcia 
się na arenę pub'iczną. Jak to stwier- 
dzają protokóły władz, . żydzi bolszewicy 
w Warszawie zaatakowali w 7 wypadkach 
żołnierzy polskich ma ulicach, wznosząc 
przytem okrzyki „Precz z wojskiem poł- 
skiem, pcecz z Polską“. W Kielcach przy- 
iezdni agenci bolszewizmu, również żydzi, 
wyzłaszali mowy zakończone okrzykami: 
„Precz z białą gęsią” (naz. tak orłów 
pols ich na sztandarach narodowych), 
precz z Polską, niech żyje Trocki. Re- 
zultatem takiego zachowania się tej kate- 
gorji żydów w chwili, gdy entuzjazm pa- 
trjotyczny polski podniecony był do naj- 
większego napięcia — było wzburzenie 
ludności w Kielcach i poranienie 7 żydów. 
Jeśli w Warszawie iinnych miasta h kraju, 
gdzie agitatorzy bolszewiccy zachowywali 
się w podobny sposób, nie doszło do 
żadnych  antiżydowskich rozruchów — 
wskazuje to tyłko na łagodność i tole- 
rancję ludności, która nia rzegowała gwał- 
townie przeciwko czynom, wymierzonym 

tzeciw przedstawicielom władzy polskiej 
P słowom, obrażającym polskie narodowe 
uczucie, Jeśli w Kielcach doszło do eks- 
cesów, w których ucierpieli żydzi, to winę 
ponoszą żydowscy agitatorzy bolszewizmu, 

Jesteśmy przekonani, że dziś w żad- 
nem państwie zachodnio-europajskiem lud- 
ność nie tolerowałaby takiego zachowania 
się wrogich żywiołów, a żydzi, nigdzie też 
nie pozwoliłiby sobie na podobne wystą- 
pienia, Władze polskie uczyniły i uczynią 
wszystko, co leży w ich mocy w celu 
utrzymania porządku publicznego, lecz za- 
kusy bolszewizmu nie mogą być tolero- 
wane, inaczej bowiem istnienie Państwa 
Polskiego będzie zagrożone. 

Szerokie odłamy ludności żydowskiej, 
które są lojalnie usposobione dla Państwa 
Polskiego, czynią wszystko, co leży w ich 
mocy, aby unicestwić bolszewickie zakusy 
pewnej części ich współwyznawców Iz ich 
strony władze polskie mają obiecane 
współdziałanie. 


Najgroźniejszem 


Z Warszawy. 


Konkurs na posadę. 


Magistrat objąwszy przedsiębiorstwo 
tramwajów zamierza ogłosić konkurs na 
stanowisko dyrektora tramwajów, Bedzie 
utworzona komisja dla rozważania podań 
reflektantów, 
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Jak powinno wyglądać Pri- 
stao Polskie Według zasdd 
OSN. 


Artykuł ten skresiiia nèm cena 
zara niemieska na dwa tygednie przed 
wypędzeniem Niemców z Peiski, 

Wzrok całego świata skierowuje się 
dziś do waszyngtońskieso „białego de 
mu“, gdzie Woodrow Wilson święci naj- 
wyższy tryumf, człowiekowi dostępny: 
przyoblakanie się idei swych w kształł 
rzeczywistości. Nota pokojowa państw 
centralnych, przyjmująca głeśne „Zasa* 
dy“ prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
jako podstawę rokowań, jest bowiem 
niewątpliwie pierwszym etapem ich 
realizacji, za którym pójdą w szybsiem 
tempie dalsza. 

Fakt ten posiada olbrzymie znacze- 
nie w pierwszej linji dla narodu pol- 
skiego, Sprawa polska była bowiem w 
„Zasadach” Wilsona poruszoną w Spo- 
sób następujący: 

„Należy utwerzyć niepodlasłe Pań" 
stwo Polskie, które musi zawierać ob+ 
szary, niewątpliwie zamieszkane przez 
ludność polską. Państwo to musi posia* 
dać wolny dostęp do morza.—Jego nie- 
zawisłość gospodarczą i nietykalność 
terytorjalną należy poręczyć traktatem 
międzynarodowym”. 

Słowa te, wyjęte z przemówienia 
prezydenta Wiisona z 8 stycznia 
1918 r. streszczają w sobie cały jego 
program polski. 

Co znaczy on, przetłumaczony na 
język cyfr i nazw? Jakie obszary Obeje 
mować miałoby to Państwo Polskie i 
jak wielką byłaby liczba jego ludności? 

Niewątpliwie przez Polaxów zamie- 
szkane jest, idąc z zachody na wschód: 
Poznańskie: znaczna część Prus krślew= 
skich (z Kaszubami), gdzie też Państwo 
Polskie do morza przystęp osijngnie, 
górny Śląsk, Śląsk Ciesz., Krói, Kongr. 
(z Chełmszczyzną), alicja zach., Qali- 
cja wschod. nie posiadająca kszwzgięd- 
pa większości polskiej, wykazgóącz jed- 
nak bardzo znaczny jej odsutek, miesz: 
cząca w swych granicach jedna z naj: 
większych ognisk pol. kultury: Lwów, 
kraina, w której polskiemi są miasta, 
wielka własność, w której żywioł pol» 
ski jest jedynie produktywny kulturalnie, 
tudzież uwarstwowiony społeczniz =~ 
owóż Galicja wschodnia musi być uwe: 
żaną bezwąfpienia za ziemię polską ( 
jej przyłączenie do Państwa Polssiegć' 
za stanowczą konieczność. 

Prócz wymienionych wyżej ziem 
uważać należy za terytorja polskią 
względnie w większości swej polskit, 
znaczne obszary Litwy i Białej Rush, 
jak Grodzieńskie, znaczną część Wileńrc 
g Mińskiego. 

dność obszary te zamieszkująca 
wynosi w cyfrach okrągłych: Poznań 
skie około 2 miljony, w tem Polaków 
półtora miljona, Prusy Królewskie (pol: 
skie) 1 milion, w tem prawie 700004 
Polaków, Śąsk górny i cieszyński pół: 
tora miljona Polaków, Królestwo Kon: 
resowe dziś już ponad 13 mil. w tem 
olaków 11. Galicja prawie 9 mil. w 
tem Polaków około 5 mil. Ziemie li- 
tewsko - białoruskie, przypaść mająca 
Polsce około 3 mil. w tem Polaków 4 
mil. Razem przeto ludności około 30 
mil. w tem Polaków około 23 miljonów. 
Obszar ogólny ponad 300,000 kilom. 
kwadr. 

Powstałe więc, w myśl zasad wilso- 
nowskich, Państwo Polskie byłoby or- 
ganizmem dużym, żywotnym, narodowa 
niemal zupełnie jednolitym. Jeżeli do: 
damy do tego, że niezawisłość jego pod 
względem gospodarczym zostałaby spe- 
cjalnie zawarowana, a niepodległość po- 
lityczna strzeżona traktatem międzyna* 
rodowym, że dalej nowy porządek świa- 
ta, głoszony przez Wilsona, o ile w 
praktyce byłby przeprowadzalny, sabez- 
plecza byt państwowy polski, to należy 
uważać realizację jego programu za 
wielce dla nas korzystną. Koniecznem 
jest tylko jasne i bezwzględne postawie- 
nie sprawy kresów wschodnich, stana- 
wiących dla nas żywotny nerw. 

Zbliżamy się prawdopodobnie do 
kresu polskiego męczeństws. Wielką i 
zjednoczonąg Polskę przynosi nam w 
każdym razie zawierucha światowa. Nie 
mała w tem zasługa tych nieustraszo* 
nych, co naprzekór trudnemu położeniu 
międzynarodowemu i apatji własnego 
społeczeństwa, wznieśli u początku woj- 
ny sztandar państwości polskiej i tych, 
którzy po zwycięskim pochodzie na po* 
łach bitew go rozwijali. Obozowi polsk, 
czynu państwowotwórczego i jego zbroje 
nemu wykładnikowi cześć należną od 
dać winni Polacy. 
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Logika panów ż „Głosu Polski.“ 


Przed kilku dniami „Głos“, pisząc o 
cenzorach łódzkich, a w szczególności o 
Goździewiczu, nadmienił, że tenża Ge- 
4ziewicz w pierwszej połowie roku 1915 
był redaktorem urzędowym „Gazety Łódz- 
kiej, w niedzielę znowuż „Głos* narisat, 
te spólkę rozwiązał zemną Cleinow i zało- 
żył „Godzinę“ (jak wiemy z pamiętników 
Meinera, wkładając 200 tysięcy marek), z 
powodu miernego jakoby redagowania 
,GŁS, 

Gdzież tu logika? ż 

Jeżeli redagował „Gazetę* człowi:k 
(Goźdiewicz) Cleinowa, to czyż logicznem 
byłoby drugie twierdzenie „Głosu“, że 
Cleinow rozwiązał spółkę ze mną, z po- 
wodu miernego redagowania „Gazety“? 

Ari Goździewicz n e 'edzgował „G. Ł.*, 
ni „Gazeta* nie była prowadzona do 
spółki z Cleinowem, więc i rozwiązywanie 
z tym ostatnim spółki było niepotrzebne. 

„Godzina Polski" powstała w Łodzi 
w końcu 1915 roku, ponieważ rząd nie- 
miecki chciał mieć własny organ, wycho- 
dzący w języku polskim. To jest oczy= 
wiste, lecz w interesie panów z „Głosu 
Polski*, sukcesorów pełnego żłobu „Ga- 
dziny* leży, aby sprawę tę zaciemnić A 
odwrócić uwagę od swych machinacji 
spólkowych z p. Marcelim Sachsem, ostat- 
nim redaktorem „Gadziny* i pełnomoc- 
mikiem spółki wydawniczej Napieralski i 

awiłowski, 
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„Mieglaziielni” następcy „Godziny 
Paski” 7 „Głosu Poki.” 


Sprawa oszczerstw, rzucanych przez 
„Gos Polski” na „G. Ł” znajdzie 
w swoim czasie epilog w sądzie, więc, 
po wyjaśnieniu w poniedziałkowem 
arydaniu „G. £Ł.”, uważam ją do tego 
+rasu za wyczerpaną. 
Tymczasem jednak nie od rzeczy 
bedzie rzucić snop światła na Komitet 
redakcyjny b. „Godziny“, który kryje 
się poza plecami p. Plenkiewicza, fi- 
guranta w całej tej aferze gadzinowej 
za tysiąc marek miesięcznej pensji, 
Najbliższy Komitet redakcyjny sta- 
rowią: pp. Zygmunt Robakiewicz, dr. 
Z. Mierzyński, neofita „niezawisłości 
narodowej” i pelnomoćnik do pilno- 
wania kasy p. Zawiłowskiego, ostatni 
redaktor „Gadziny,”* p. Marceli Sachs. 
O tych panach i o stosunkach ich 
do „Gazety,” w której albo pracował, 
albo też którą w trakcie wojny w swe 
race pochwycić chcieli, pragnę po- 
niżej słów kilka powiedzieć. 
Nie wszystkim zapewne wiadomo, 
w jaki to sposób dostał się do gadzino- 
wego żłobu pan Pienkiewicz, obecny 
figurant, wydawca - redaktor „Głosu 
Polski.* 
Pan Bolesław Plenkiewicz, niestety, 
fuż od dosyć dawna szukał bezskutecz- 
nie posady. (Pan Pl. czynny był po- 
rzednio w jednej z łódzkich instytucji 
kandiowyek, jako korespondent, ale, 
że z ortografją niezawsze był w zgodzie, 
a zarozumiałości miał conajmniej na 
dyrektora, więc przy sposobności... 
stracił posadę). 
Otóż tenże p. Plenkiewicz, będąc 
rezesem stronnictwa niszawisłości na- 
dowej, szukał sposobności zdyskonto- 
wania swojego stanowiska. Wiedząc, że 
„Gazeta Łódzka” była do wydzierża- 
wienia, zrobił mi następującą propozycję 
(szkic tej propozycji posiadam): Pan 
Plenkiewicz wchcdzi do „Qazety Łódz- 
kiej,” jako redastor-wydawca z prawem 
dysponowania z mojej kieszeni budżetem 
redakcyjnym, początkowo w sumie 
4300 marek. (Rozumie się, że w Q>- 
dzinie* ten budżet musi być kilkakrotnie 
wyższy). Dla siebie na początek żąda 
tylko 500 mk. miesięcznie; — wszystkie 
poar i rozchody z wydawnictwa na- 
eżą do mnie, muszę jednak płacić 
b. Plenkiewiczowi od każdego nowego 
drenumeratora po 1 marce miesięcznie, 
joneve podług mniemania p. Plen- 
kiewicza, wszyscy członkowie i sympa- 
|jycy stronnictwa Niezawisłości Narodo- 
vej mieli zaraz zaprenumerować „Ca- 
tete E“, więcjakobym korzyściami pły- 
kącemi z tego źródła, powinien się z nim 
podzielić. Umowę zawierał ze mną sam 
p: Plenkiewicz na termin do stycznia 
1920 r. — Szkic tej umowy czytał m.in. 
współpracownik redakcyjny p. Nusbaum. 
fostawiono mi czas do namysłu do 
En. 2 listopada, nadmieniając nawiasem, 
de mają również propozycję ze strony 
„Godziny,“ lecz nie chcą z przedstawi- 
cielem i pełnomocnikiem tej ostatniej, 
p. Sachsem, nawet gadać. 

-xa listopada odesłalem p. Plen- 
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kiewiczowi pozostawiony mi do przej- 
rzenia, jak zaznaczył pan Plenkiewicz, 
w celu przetrawienia go należycie, 
szkic umowy i jednocześnie zawiado- 
miłem go, ze nie reflektuje na tego ro- 
dzaju kombinację wydawniczą, nie po- 
dzielałem bowiem optymistycznych na- 
dziei, jakiemi mię susgestjonował ciągi= 
p. Płenkiewicz. 

W dniu 12 listopada dowiedziałem 
się, że p. Plenkiewicz zrobił w nocy 
z 11 na 12 listop. z „Godziną* kombi- 
nację, jak przypuszczam, tą samą, iaką 
nie udało mu się trzeprowadz ć ze mną. 

* * 


O tem zaś, jak to było z przejęciem „Go- 
dziny,” tak mi orowiadał p. Plenklewicz: 
„Dowiedzieliśmy się w ostatniej chwili, 
że o godzinie ő w nocy ma zarekwiro* 
wać drukarnię i całą „Godzinę“ P. P.S. 
(frakcja), więc, aby uprzedzić tę ewen- 
tualność, zrobiliśmy o godz. 2-ej w nocy 
umowę i objęliśmy wydawaąictwo w po- 
siadanie.* 

Wynika więc ze słów p. Plenkie- 
wicza, że ochronił onswoim nazwiskiem 
wydawnictwo i drukarnię od zarskwiro- 
wania jej, jak to miało miejsce w War- 
szawie. 

Otóż, nareszcie |lcs poszczęścił 
p. Plankiewiczowi, dostał upragnioną 
posadę i to nie byle jaką, Może przy- 
tem udzielić coś olwiek z pełnego żłobu 
i czynnemu redaktorowi, p. Z. Robakier 
wiczowi, dla którego z budżetu kasy 
„G. Ł.* miało być również wyznaczone 
500 mrk.. miesięcznie. On to bowiem, 
jak wywnieskowałem z kilkakrotnie pro- 
wadzonych rozmów, miał być właściwym 
redaitorem „QGszety Łódzkiej." 

(D. c. n.) 


Z Rady Miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się 
o godz. 7 m. 15 wieczorem w ohecaoćci 
31 radnych, 

Przewodniczył inż. Sułowski, sekreta- 
rzami byli radni Stypułkowski i Praszker. 

Przewodniczący na wstępie zaznaczył, 
że obecnie obejmuje urząd ten z wybo- 


rów, a nię jak przedtem z nominacji, 
Dziętrje Radzio za zaułanie | prosi o iř= 
tensywną pracę, ażeby pr ysziej Radzie 


miejskiej, która będzie zwołana na zasa- 
dzie nowej ordynacii wyborczej, przekazać 
gospocarkę miasta w porządku. 

Prócz tego p. Suł wski zwrócił się 
do radnych z prośbą o regvlarniejsze 
przychodzenie na posiedzenia, ażeby nie 
trzeba było wyczekiwać na zebranie się 
quorum, jak fo miało miejsce we wtorek, 
po pięć kwadransy. 

Dalej rozpatrzono w pierwszym czy» 
taniu budżet tanich - kuchni z nisktóremi 
zmianami, zaproponowzneini przez Ma- 
gistrat i radn. Holendesskiego. 

Budżet Kuratorjum opieki nad rodzi- 
nami rezerwistów referował radny dyr. 
Sanne. Przyjęto go w kwocie 3.400.000 m, 

Budżet wydziału budowlanego reiro- 
wał radny Jarociński. 

Po uchwaleniu budżetu tego wydzia- 
tu, przyjęto do wiadomości kilka komuni- 
katów. W końcu omawianą była sprawa 
strejku stróżów domowych, przyczem pod- 
jęto uchwałę domagającą się powzięcia 
przez Magistrat kroków w celu zakończe- 
nia streku, 

Posiedzenie zakończono © godz. 9 
m, 30 wieczorem. 


KRONIKA. 


— CE —— 
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W swoim czasie przy tworzeniu 
Milicji Miejskiej Rada robotnicza za- 
strzegła warunek, iż przy obsadzaniu 
posad milicjantów przestrzegana bzdzie 
zasada równomierności, a mianowicie! 
każda z partji robotniczych, P. P. S, 
N. Z. R, Ch D. i „Praca* dadzą do 
milicjj po 150-ciu ludzi. Tymczasem 
przy tworzeniu milicji przyjęto zbyt 
wielu kandydatów „Polskiego Związku 
Pracy”, tak iż dła kandydatów P. P. S. 
zostawiono zaledwie 43 miejsca. Gdy 
adjutant szefa milicji por. Mordas od- 
mówił przyjęcia pozostałych kandyda- 
tów z P. P. S., z powodu przepełnienia, 
wtedy.P. P. S. z nieprzyjętymi członka- 
mi straży obywatelskiej na czele, udała 
się do lokalu komisarjatu rezerwy mi- 
licji przy ul. Przejazd, gdzie urządzono 


— Zatary o fiilicję, 


demonstrację, domagając się załatwie” 
nia zatargu według umowy. Dopiero 


na skutek powyższej manilestacji, która 


miała miejsce w ubiegły piątek, szef 
milicji, gen. Suryn-Masalski, przychylił 
sie do żądania Rady robotniczej, wyda» 
jąc polecenie przyjęcia kandydatów par- 
tji P.P.S. do umówionej normy, przy- 
czem rozpoczęło się wydalanie z mili- 
cji osób, przyjętych poprzednio ponad 
norme z innych stronnictw politycznych. 
Ewentualnie tym, którzy nie otrzymali 
osfatecznie miejsca w milicji, zaproco- 
rowane służbę w organizującej się stra” 
ży nocnej. 


List burmistrza Skulzskiego po 
kom. Piłsudskiego» 

Jak się dowizduiemy z biura praso- 
wego Rady robotniczej, burmistrz Skulski, 
na skutek ingerencji Rady Robotniczej w 
sprawie załargn przy organizowariu mili- 
cji, eraz w innych sprawach społecznych, 
gdzie R:da występuje w roli rzecznika 
interesów klasy roboto'czei, wystosował 
list do prezydenta R=pubkki polskiej, Jó- 
zeła Piłsudskiego, z prośbą o. wysłanie 
odnośsych zaradzeń, mających na celu 
ozraniczenie sf:ry kowpetencji i działa|- 
ności Rady Robotniczej. Odpis listu znaj- 
duję się w posiadaniu sekretarjatu Rady. 


— Umundurowanie. 


Mie. spraw wewn. powierzyło art. ma- 
larzowi Józci>wi Ryszkiewiczowi opraco- 
wanie projektu uniformu dla polskiej po- 
licii państwowei. Podług przyjętego pros 
jektu. umundurowanie policji składać się 
będzie z munduru kroju ułanki, koloru 
ciemnoziełonego, z wypustkami koloru 
anarantowego, ze złolemi guzikami, buty 
dia konnych pclcjantów, trzewiki i owi- 
jacze dla pieszych, czapki ze złotemi o- 
rzełzami, oraz ze złotemi lampasami, dla 
szarż oficerskich. 


— Rewizie i obawy, 


Onegdaj wieczorem w restauracjach, 
kawiarniach, herbzciarniach i innych loka- 
lach publicznych przy ulicach: Gegielnia- 
rej, Wschodniej, Średniej i Potudniowej 
dokonano rewizji w celu przekonania się, 
czy nie jest przechowywaną breń, Rów- 
nież rewidowaso przechodniów, 


— $teejk słeóży, 


W poniedziałsk rozpoczął się ozólny 
strejk stróży miejscowych. Przez cały dzień 
stróże nie wypełniali swych obowiązków. 
W niektórych miejscach odmówili wydania 
kińiczy od wodociągów i motorów, wobec 
czego lokatorzy zostali bsz wody. 

Związek stróy zaopiajował w tym 
wypadku, że stróże winni wydać klucze od 
elektryczności i te p. Związek wydał ró- 
wnież rozporządzenie, by stróże nie prze- 
szkadzali gospodarzom puszczać w fach 
motoru. Stróże meją prawo niedopusz- 
czać do robót łamistreików, 

Każdy z właścicieli może się zwracać 
w sprawie strejku do Związku (Pusta 11a). 

W ogólności strejk stróżowski dał się 
już w pierwszych dniach bardzo odczuć 
okatorom. 

Najaktualniejszą jest sprawa zamyka- 
mie bram; część kamieniczników zamy- 
ka bramy o 1l-ej wieczorem i w nocy ni- 
kogo do domu niechce wpuszczać, Po- 
wracający zatem później są zmuszeni nO- 
cować na ulicy, co też dało się wczoraj 
zauważyć. 

Inni zaś gospodarze postanowili całą 
noc mieć otwartą bramę, przeż co niepo- 
żądane elementy mają możność operowa- 
nia w domach. 

Jak się dowiadujemy, niektórzy ka- 
_mienicznicy już porozumieii się ze stróża- 
mł i ci przystąpili do pracy. Większa zaś 
część jeszcze nie przystąpiła do precy, 
oczekując rezolucji Zarzadu Siow. Wia- 
ścicieli nieruchomości. 

Secjstna komisja, wybrana dla poro” 
zumienia się właścicieli domów ze stróżami, 
nie osiągnęła żadnych konkretnych wy- 
ników, 


— Ze Stow, Zawod., Drogistów=pra= 
cquwr fi xóma 

W obo:ności 38 członków pod przae 
wodaictwem prezesa St, Hsiiborna ecbfio 
aje ogólna sadzwytz, zebranie członków, 

Po przeczytaniu gprawozdania Z sia = 
niego Ozólnego Z+braniu Oraz sprą,wOxdwnia 
kasowego z koucertu, urządz, w dR. 9D. m. 
które wykazało 1250 mk, czystego zy:ku, 
przystąpiono do tliższazo omawiania Bprawę 
otwarcia szkały drogistowskiej w Łodzi B ri- 
wą powyższą referował p. inta. W. Dzienia- 
kowski, Mająca powatuć sekola drogisiow- 
gka z kursem 2-letnim wedinz projektu 
inż, W. Dzieniakaeskiego obaojmie nieza- 
leżnia od wykształcenia czysto fechowego 


również cgólnokształ:ą.c. ŻZsbruni jedno: 
giośmie rzyjęli rezolu»  upowałżriojącą 
Zarnąd do przecajęw ua ki w kierunku 
powyższym, Kierowuiciwa szkoły ma apo- 
eżywacę w rękach psina inż. W. Daienia= 


kowskięgo. Dłuższe debaty wy wołała spra- 


"HH ZO J)D)D)D)2D|).„.2._iiwww00001. 
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3. 


mA 


wa wyboru delegata do Rady Robotniezej 
wobec spóżnionej pory, sprawę tą odłożono 
do dn'a następnego. 


— Osobiste. 


W tych dniach powrócił z Rosji adw. 
przys. Paweł Rosenthal, 


vV -z Rady robotniczej. 


Przy Radzie robotniczej m. Łodzi 
działa wydział do spraw milicji i policji 
kryminalnej. Kierownictwo wydziału spo 
czywa w ręku obywateli Bolesławą Fich- 
ny i Władysława Konopczvńskiego, Biuro 
wydziału czynne jest codziennie od 5 do 
8 wieczorem, ul, Ewangielicka 17, front 
I piętro. 

— W sprawia robót pukiicznych, 

W piątek wyjeżdża do Warszawy 
nadburmistrz inż. Skulski, który zamie- 
rza przeprowadzić konfarencję z reze- 
sem ministrów i ministrem robót pu: 
blicznych, w sprawie wprowadzenia w 


Łodzi robót publicznyzh w szerokim 
zakresie. 
Roboty te projektowane są ze 


względu na wielką liczbę osób pozosta: 
jących bez pracy, jak również i na te 
liczne rzesze robotnika polskiego, któ: 
re powracają z robót przymusowych w 
Prusach i jeńców. 

— Éygzi w milicji, 

, Frakcja żydowska przedłożyła bur 
mistrzowi' drugi spis młodych ludzi-ży 
dów, którzy chcieliby objąć slużbę w mie 
licji Z pierwszego takiegoż spisu przy” 
feto do milicji 33 osoby. 

— Sprzedaż węgla. 

Na miejskich placach sprzedaży 
węgla rozpoczęto detaliczną sprzedaż 
ia osób nienależących do kooperatyw. 


— Przexkzzy z Miemipo w Łodzi, 
W ostatnich czasach znacznie zwięłe 


szyła się liczba przekazów pieniężnych 


pocztą z Niemiec dia mieszkańców 
Łodzi i okoliey, 

Poczta niemiecka wysłała adresatom 
tylko same przekazy bez pieniędzy. 

W sprawie tej magistrat tutejszy 
zwrócił sig do ministerstwa skarbu o 
wyjaśnienie, tymczasowo zaś wydał 
poczcie zaliczkę w sumie 60000 mrk 
na wypłaty z tego tytułu. 


— Z pogotowis, 


Lekarz pogotowia odwiózł do szpitalą 
przy u). Karola 28, 36 letaiego robotnika 
Hugona Linkiego, który zachorował po 
przybyciu z Wesifalji, gdzie znajdował się 
na robocie, 


— Echa nzpedu przy ul. Południoe 


wej. 


Milicja V komisarjatu aresztowała 2 
oo>y podejrzane o udział w napadzie 
bandyckim na Repaporta przy ul, Połade 
niowej 12, 


— Zywa pochodnia, 


Onegdaj wieczorem, gdy 60 letnią 
Mindła Tyrka, (Stary Rynek 15) wiewała 
nafię do pieca w celu rozniecenia ognia 
przez nieostrożność zajęły się ma nie 
suknie i zamieniły ją w żywą pochodnię. 

T. odniosła ciężkie oparzenia. Za- 
wezwany lekarz pogotowia, po udzieleniu 
nieszcześliwej pierwszej pomocy, odwiózł 
ią do szpitala Poznańskich. 


— iagły zgon. 
Ubiegłej nocy w wagonie kolei Fa- 


bryczno-Łódzkiej zmarł nagle jakiś mie- 
znajomy pasażer. 

— Strzał na ulicy. 

Wczoraj o godzinie 6 i pół wiecz, 


stojący na rogu slic Piotrkowskiej i Prze: 
jazd milicjant przez nieumiejętne usta: 
wienie bezpiecznika u karabinu spowudo» 
wał wystrzał, Wypadku z ludźmi nie 
było, 


— Napad bandycki na wał. 

We wsi Wierzbinek przy Sompolnie, 
niewykryci uzbrojeni bandyci wtargnęli do 
mieszkania Szmula Hamburgere, żądając 
wydania pieniędzy. H. zaczął się ż nimi 
targować i dał im ostatecznie 400 mk, 
Po otrzymaniu gotówki, bandyci zbiegli, 


— Drobny pożar, 

Wczoraj o godz. 5po pol, w kuchni 
jedsego z mieszk:ń przy ul. N.-Cegiel: 
nianej nr. 53 zapalił się sufit, Do po: 
żaru zaweżwano dwa oddziały straży 
ogn. ochotniczej. Akcją ratowniczą kie 
rowa? komendant dr. Grohman» 

Po 1/,godzinnej akcji ogień umiej 
SCOWIORO. 

— Testr tla dziecie 


Trzecie z kolei przedstawienie dlą 


dzieci odbędzie się, jak zwykie w teatrzę 
Domu Ludowego, Przejazd 34, 


Widowis- 


ko to będzie obfiliować w treść i urozmai- 
cenia, 

Przedewszystkiłem włęc ciekawość o- 
budzi „Snieżka*, baśń w 2-ch obrazach, 
AJ-Ars, na tle życia krasnoludów. 

Najmłodsze z „artystek* tym razem 
gdegrają dość trudne role siedmiu karłów 
śpiewających, tańczących i skaczących 
stosownie do okoliczności, Prześliczna ta 
bajka będzie więc nielada atrakcją dla 
tla naszych milusińskich i żadna matka, 
która chce swemu dziecku sprawić pra- 
wdziwą, a zarazem pożyteczną przyjem- 
ność nie powinna pominąć okazji kupie- 
mia biletu na tó trzece widowisko, 

Dyrekcja, chcąc ściągnąć do swego 
teatru również i starszą uczącą się mło- 
dzięż, wystawia równocześnie prześliczną 
komedyjkę dla dorastających panienek p. 
t „Pożegnanie“ L. Świderskiego. 

Za temat posłużyła autorowi ta zna- 
"mienna chwila w życiu pensjonarck, kie- 
dy io, kończąc zakład naukowy, spędzają 

rzed zupełnem rezstaniem ostatnie chwi- 
e pobytu na pensji i wypowiadają 
jedna przed druga gwe życzenia i- marzenia 
na przyszłość, Komedyjka ta do łaa roz- 
czula, a sarssem krzepi młedociane ser- 
duszka jdeałem dobrym aczynka i kolażeń- 
skiej aelidaraości, Poprzedzają widowisko 
deklaniacjo. 

Bilety są już do mabycia w księgarni 
Urbanowieza, Przejazd 16, 


— ydjszekim Lolowel" odczyt Artura 
Stiwiż saiege, , 

W piątek dn. 29-go Idstopada © gedz. 
pej wieęcsor. w S-li Konvertowej p. Artur 
Sliwińzt| wysieai odesyćń p. f. „Joachim 
L lawri”, Blaty, pserąwszy od środy, do 
rabycia w biurze dzieaników „Premwień", 


rac a curu podwojona. 


4 funtów chleba 
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Łódź, dnia 26 listopada 1918 r. 


Czarnieck 


otwaria czły rok. 


ZAPISY 
na peroszą kótkolerminawą 5% Pożyczkę (Goygraty) Puńsiou Poiskiego 


UL PIOTRKOWSKA NM 
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Rorporządzeniem Ministra Aprovizacji z dniem 25 listopada r. b, podwyższoną została nor- 
ma chicba do 8-miu funtów na mieszkańca i okres 2Z-tygodniowy, a z dniem 2 grudnia r. b. — 


iub jednero funta mąki x " 


Ważne dìa | sh. Resta 
i właśc. zakładów kulinarnych.|] KOKOTEK| 


Piotrkowska 88, a także w łakalu Ligi Kobiet 


P. P. W. Przejazd 1, od 3—6 p p W 
dniu odczytu przy kasie od godz, 5-ej 
wieczorem, 


— Koloniści niemieccy. 

Podczas gwałtownego osiedlania przez 
niemiecki rząd okupacyjny kolonistów nie- 
mieckich w Polsce, z rozporządzenia gen. 
Beselera gminom polecono dostarczać w 
sposób przymusowy podwody dla dowo: 
żenia z lasów drzewa na odbudowę zabu= 
dowań kolonistów niemieckich, oraz wyze 
naczono stróżów dla pilnowania ich zagród; 
w ten sposób śŚwiadczono kolonistom 
sz*rey łanych usług nakazanych. Obec- 
nie gminy zażądały od kolonistów nie- 
zwłocznego zwrotu poniesionych przez 
ludność kosztów, jak również zapłacenia 
zalecłych podatków i ciężarów gminnych, 
które Beseler częściowo umorzył, częścio= 
wo zaś polecił rozłożyć na raty, Ujaw- 
niono, że w osiedłaniu kolonistów przyj- 
mowsły znaczny udział niemieckie przed- 
siębiorstwa wojenne w cela wytworzenia 
strategicznei sieci kolonii niemieckich w 
Polsce. Zakłady Kruppa oeliarowały na 
osirdlenie kolonistów 200 tysięcy marek. 


1 tentu, 


Dziś, t. jų w środę dnia 27 b. m. za- 
miast „Męża idealnego* odegraną zosta” 
nie po raz trzeci owacyjnie przyjęta przez 
publiczneść „Alzacja* jedna z najciekaw- 
szych i najsilniejszych sztuk, dająca sze- 
tokie pola do popisu pp. Arkawin, Wie- 
rzejskiej, Sokołskiej, oraz pp.: Bendzie, 
Piłarskiemu, Oswaldowi, Wiśniewskiemu i 
inp TH. 


przyjmu e 


w rublach, markach oraz koronach 


BANE AC ELO© © NI 
Sddział w Łodzi, 


ARSENAL 


52, 


Nie mając mośności zrealirować już w bieżącym tygodniu dodatkowych funtów chleba Ko- 
mitet Rozdziału Chleba i Mąki rodae do powszechnej wiadomości, że posiadacze karty chlebo= 
we, 91-40 okresu uprawnieni będą do natycia: 


na zasadzie odcinka 2-funtowego, 


s » Ją LJ 


sę TA PSR 


BERTEFÓ 


W czwartek, dn. 28 b, m, o godz. 4 po pał. w lokalu przy ul. Przejazd M 84 


odbędzie się Grzamiz=cyjne z bramie: restauratorów, wiaścicieli mleczarni, 
ładiodajni, kawisrsi, wydających prywatne obłady it. p. 

Wyb'ry prezydjum, 2) Sprawa rozperządzenia cb Minis- 
3) Sprewa orgamizacji, 4) 


Porządek dzieany: 1 
tra Spr. W. odnośnie do restauracji, 
5) Walne wnioski. 


Pożądany jak najliczniejszy udział nietylko zainteresowanych, ale i konsumentów. 


PP = l | w pod Bni 
Resztki Cegielniana 4) ezes] 
Mam zaszczyt zawiadomić moą S$zanowną Klijentelę, że skład 

mój różnych RESZTEK na męskie i damskie ubrania, na palta| ”- 
towarów, a także trytotaży, 


kafianów, halek i na fartuchy, chostek i innych towarów, który przez 
9 miesięcy był zamknięty, jest znowu czymsty. Cegielniana 43, ù 


i pa kożuchy, balowych i żałobnyc 


podwórzu, 4 dom od Piotrkowskiej, 


Redaktor i wydawca Jan Grodek. 


Wybory komisji, A 
sło tłumaczenia, 


Komisja Organizacyjna. 


p MAlo) 2. 29, 


Uwagał Czny ciato 


Uzdrowisko leśne-5i 


a mącznego, 

> > 5 B 2 odcinków jednofuntowych 
i całego funta cukru na zasadzie odcinka cukrowego !/q-funtowego, 

czyli, że cata karta 91-go okresu uprawniać będzie do nabycia 744 funta chleba i jednego funta 
mąki lub 17/, funta chleba i jednego funta cukru. 


Łódzki R:mltet Rozdziułu Chleba 1 Maki, 


* Łódź; ul Piotrkowska 88, 
redagu e podanią do wszelkich u- 
rzędów i władz polskich, wykonywa 
opracowuje 
dla towarzystw i t, d, 


Br. medycyny 


JAN HERTZ 


asystent prof. Herffa w Bazylejskiej 

uniwersytetskiej kobiecej klinice i b. głów- 

ny ordynator w sanatorjum dla płucnych 
chorych w Jałcie. 

Choroby kobiece, płuc, serca i akuszecja, 


Widzewska Ne 78, od 11—1 i 4—5. 


Reżyserja Teatru w osobach p. Sie- 
maszki i p. Tatarkiewicza usilnie pracuje 
nad „Uroczystym Wieczorem Listopado- 
wym“, który się odbędzie w czwartek do 
28 i w piątek dnia 29 b. m. 

Na bogaty program złożą się najwy- 
bitniejsze utwory St. Wyspiańskiego. 


"Ofiary, 
złożone w Adm, „Gazety Łódzkiej", 
Na Skarb Narodowy 


Dzieci ze szkoły w Wodzieradach 
składają 20 marek. 


piśmiennegę 
nakazu kwaieruikowego Komendy Placę 
wzbronione jest udzielanie kwater osobom 


wojskowym. Winni będą pociązani do 
odpowiedzialności, 
Kom=ndint mirsta 
Biłyk porucznik 
LEKARZ-DENTYSTA 


B. Markus-Nusbaumowa 


Piotrkowska 69. 
Godz. przyjęć: od 10—1 i 4—7. 


Zawiadomienie. 


Z powodu udzielonej znacznej podwyżki płacy zarobkowej 
współpracownikom naszym, co również i w Warszawie miało 
miejsce, zmuszeni jesteśmy z dniem 1 grudnia r. b. podnieść 


ceny na roboty drukarsko-litograficzne o 25%, 
Komunikując o powyższem naszej Szarownej Klijenteli, 


kreślimy się 


z Szącunkiam 


Stow. Właścicieli Drukarń 


Sprzedcż 
garderoby 


Paita jesienne; 
Palta ximcwey 


okazja 
mk. 


mk, 690,— 


Łódź, Piotrkowska 100. 


ustawy (pokostowy) po:eca 


Piotrkowska 175. 


Poszukuję 


pod „C. D.* 


= po możliwie tanich cenach 
©) Garnitury niarynarkowe, 


Sportowe garnitury 
290.— 


Piuszowe alta dzmskie 


Śzmechel i Rosner; 


Dr. S. Lewkowicz 


KIT OKIENNY 


IGNACY ERGEL, 


posady rządcy 
w mniejszym folwar'u lub pomoc- 
mika admin strutora w większym. 
Olerty w adm. „Ga ety Łódzkie," 


i Litografji m, Łodzi. 


O A O Z] 
tskie, 3 wiorsty od St. Niekłań na linji Roluszki— Skarżysko 

Wspaniałe warunki klimatyczne. Zdrowa, obfita i smaczna kuchnia. Menu przedwojenne pozo 
sia o niezmienione. Dietetyka, wodolecznictwo, kąpiele słoneczne pod szkłem i wszelkie zabie > 
gi. Dzienny koszt pobytu jednej osoby od mk, 25do 30 wraz zcałkowitem utrzymaniem i kuracją. 


Ordynuje Dr, $t, Zamęcki. Adres: (zmrniecku Góru, ehwód Reńsk, okup. Austr. Weg. 


fabryce cukierków 
H. Wróblewskiego Wolbonsia 33 


nabyć można po natańszych ces 
nach różne karmelki: śmietankowę 
irysy, szwajcarskie mleczne, czeko- 
ladowe, owocowe, jpomarańczowo: 
śmietan: owe, oraz wiele nowych 
gatunków karmelków — hurtowa 
i deta icznie. 
— Wejście z frontu. — 


Ogłoszenia drobne. 
WINIET 


i mezkie damskie, | 

dziecinne, Sżtuczký 
aa kamizelki i resztki na spodnie, burki, ste 
knie, bluzki, faituchy serdaki i róznę 
aksamiiy, gotowe halki zimewe Í 
chustki, wajleniej się kupuje, Fiotre 
ko s*a 34, front, 2-gie pietrom. 5, 


zapeczki wełniane dla dzieci 


dorosłych, gładkieifan 
tazyjne od 8-miu marek, poleca Brano 
R senberg. ł ioirkowska 103, Dla handlu- 
jących ustęrstwo. » 


Korki nowe Go każuegu użytku: dg 

wina, piwa, meueczny, octi, 

flaszek Termus, i różne szpundy do be: 

czek oraz dizewo korkowe i odpadki zaw: 

sze na składzie poleca egzystująca od ro 

ku z fabryka korków M. Brylant 
e 


Łydź, inia 8 (dowuie: Średnia ©). 


m mali Peizz_zes 

Menle pian no ka-ęẹ ogniotrwaią sy- 
pialnie machoniową oraz inne 

mobile sprzedam. Piotr owska 189—9, 


Udzież 


z mężczyzny sžčzupicgo Sprze- 
dam Aleje Kcśclu.zki M 332 


| > &) choroby Skórne, weneryczne | SSI od 0-1? mp. sm 
PRE AEE i niemoe płciowa, Pianino sprzedana. "ut Bzkolna 33 
BIURO Kenstantynowsau M i2. | m 911 pietro. 
Przy muje: $ s „atoli czystki etuiai 
Panów é boże Panie Resztki tana Ra fak GWC 
od 9—1 1 6—8, od godz. 5—6, resztki na damsi fe, mąskie i dziecinne ubra 


nia i okrycia. Bostony, szewioty welury, 
jedwabie na biuzki. Różne welniane reszb 
ki, cajgi, barchany i flanele. Łódź, Wė 
dzewska M 40 m, 10, front, II p. na pra: 
wo, 
hujacą uiciąca dobrze golować 
Służąca i prać potizebna ze świa: 
'Widrewska 15 m8. 

wci UlcloWS 4 Ul. rrzędzeinianą 37a 

zgubil książ:czkę legitymacyjną na 
chło, dla 6 osób. 
WE OLI A ATZ AZ REZOWW E E e E 1 OEM 
Jp O-mulsk, ul, Staro ZdrzewSka 145, 

zgubił  książecakę legitymacyfuą na 
chleb, dia 6 osób 


tw mi zara 


— de 


- p <TLPEWWYW "TTE 

me" nuscnblum ul, Zgierska 24 zgi- 
bił kazte weglowa za M 82402. 

| od R a E, b dk R 

44 ady sława Maualińska zgubiła paszport, 

* wydn“ w Łodzi. 

Hak: awe METE E - ESEA E i iS EEE 

j g entona karię węglową na imię Adama 

otuskiego zam. przy ul. Grodzieńskiej 5 


W iłoczni Jana Grodka, Łódź, Przejazd 8, 


